OSIEM BŁOGOSŁAWIEŃSTW – CZĘŚĆ II 

Podczas mojego poprzedniego kazania omawiałem pierwsze cztery błogosławieństwa z Kazania na Górze. Przypomnijmy sobie cztery pierwsze cechy ludzi błogosławionych lub szczęśliwych (Mat. 5:3-6). Ubodzy w duchu, to inaczej świadomi swej nędzy duchowej i grzeszności, którzy pokornie uznali swą całkowitą zależność od Boga. Ci, którzy się smucą, przejawiają zbożny smutek z powodu własnego grzesznego stanu i szukają ratunku w przebaczeniu Bożym. Cisi mają łagodne i ciche podejście do spraw i ludzi, którzy uprzykrzają im życie. Ludzie, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, odczuwają głód, by Ojciec w niebie uznał ich za sprawiedliwych i by na świecie zwyciężyła Boża sprawiedliwość. Prowadzą sprawiedliwy tryb życia.

Rozważmy pozostałe cztery błogosławieństwa. Odczytajmy Mateusza 5:7-12
Mateusza 5:7 – miłosierni 


Miłosierdzie przejawia się w dwojaki sposób:

1) Gdy przebaczamy tym, którzy wobec nas zawinili (Mat. 6:14, 15).

2) Gdy podejmujemy pozytywne działania podyktowane życzliwością, szacunkiem lub litością, przynoszące ulgę ludziom pogrążonym w kłopotach (Łuk. 10:25-37). 

Uprzejmość to przyjaciel, którego wzywasz, gdy czujesz się dobrze. Miłosierdzie to przyjaciel, którego wzywasz, gdy jesteś chory.

Słowo Boże poleca nam, abyśmy stali się naśladowcami Boga, który jest pierwszym pośród chętnie przebaczających skruszonym grzesznikom (Efez. 4:31-5:2). Czy chętnie przebaczamy, czy też chowamy urazę lub odczuwamy gorycz w sercu? Jeśli nie potrafimy przebaczyć, gorliwie szukajmy Boga, módlmy się, czytajmy Biblię i jeśli trzeba pośćmy. Błagajmy naszego Ojca, by uleczył nasze serce i napełnił nas miłosierdziem.        

Ponadto w sposób czynny okazujmy współczucie naszym bliźnim, spiesząc im z pomocą w ich potrzebach materialnych i duchowych (1 Tes. 5:14; 1 Jana 3:17, 18). Takich potrzeb jest wiele: odwiedzanie osób starszych, niepełnosprawnych i chorych w celu udzielenia im praktycznego lub duchowego wsparcia; dzielenie się dobrami materialnymi z osobami potrzebującymi, np. oddawanie im lub ich dzieciom ubrań zalegających w naszych szafach itp. [Czy dostrzegasz potrzeby bliźnich i czy wywołuje to u ciebie współczucie? Czy to współczucie jest tylko przelotnym uczuciem, czy też skłania cię ono do podejmowania konkretnych działań dla dobra potrzebujących? A może zamykasz się we własnej „skorupie” i myślisz głównie o sobie, ewentualnie o własnej rodzinie?] 

Największym dobrem, jakie możemy wyświadczyć drugiemu człowiekowi, jest podzielenie się z nim Ewangelią (Rzym. 10:13-15). [Czy uświadamiasz sobie, w jak tragicznym położeniu znajdują się ludzie żyjący bez Chrystusa? Czy leży ci na sercu ich wieczne dobro, czy też ich los jest tobie obojętny? Czy jesteś gotów dzielić się z nimi prawdą, czy wolisz ją zachować dla siebie? Czy od wielu miesięcy nie rozmawiałeś z nikim obcym o Zbawicielu, bo obawiasz się, że zareaguje negatywnie lub cię zlekceważy?]

Podsumowanie: Miłosierny to człowiek, który chętnie przebacza oraz czynnie okazuje współczucie. 
Mateusza 5:8 – czystego serca


Nieczyste serce jest niezdecydowane i podzielone, cechuje je nieszczerość (1 Król. 18:21; Jak. 1:8; Oz. 10:2). Czystość serca to pragnienie jednej rzeczy. Być czystym w sercu to być oddanym Bogu w sposób bezkompromisowy. Czystość serca to nie powierzchowna pobożność, ale miłość, dobre sumienie i nieobłudna wiara (1 Tym. 1:5).


Mieć czyste serce to nie pozwalać, by cokolwiek przesłoniło nam Chrystusa. Wielkie rzeczy mogą być zakryte przez małe, jeśli te małe przysuniemy sobie blisko do oczu. Ten świat nie ma nic, co dałoby się porównać z Chrystusem. Jeśli jednak ten świat i jego atrakcje mamy zbyt blisko przed naszymi oczami, ginie nam z oczu Zbawiciel i Jego chwała. Idziemy na kompromis i upadamy (1 Jana 2:15-17).


Poza tym czyste serce to serce, które kieruje się dobrymi pobudkami i prostolinijnością (Jana 1:47). Jego celem jest oddawanie chwały Bogu i bezinteresowne służenie bliźnim (1 Kor. 10:31, 24). Jeśli twoje serce nie jest czyste, proś Boga, by stworzył w tobie czyste serce (Ps. 51:12). Ponadto dokładaj wszelkich starań, by zachować je w czystości (Przyp. 4:23; Filip. 4:8). 

Z tych powodów bądź bardzo selektywny w przyjmowaniu tego, co wpływa z zewnątrz do twego umysłu. Stanowczo odrzucaj niechrześcijańskie, niemoralne lub demoniczne treści przedstawiane za pośrednictwem filmów, programów, stron internetowych, książek, czasopism czy piosenek. Większa część tego, co się składa na współczesną kulturę masową absolutnie nie nadaje się dla chrześcijan, ponieważ kala umysły rozpustą, przemocą, okultyzmem, wulgarnością i nieskromnością. 

Bądź też wybredny w doborze towarzystwa. Są ludzie, których wpływ oddziałuje osłabiająco na twoje niezłomne oddanie dla Boga. Na przykład samotne chrześcijanki przyjaźniące się z niewierzącymi mężczyznami popełniają daleko idącą nieostrożność. Przebywaj wśród tych, którzy kochają Boga. 

Przede wszystkim kontroluj własne myśli i nie pozwalaj zapuszczać korzeni myślom niegodziwym, pokusom do złego. Poddawaj wszelką myśl w posłuszeństwo Chrystusowi.

Koncentruj się na wspaniałych, czystych myślach objawionych w Słowie Bożym. Codziennie czytaj Biblię, korzystaj też z budującej literatury chrześcijańskiej oraz z innych nieszkodliwych źródeł. 

 
Podsumowanie: Człowiek o czystym sercu to osoba niepodzielnie i szczerze oddana Bogu, przejawiająca szlachetne, czyste pobudki. 
Mateusza 5:9 – pokój czyniący 


Pokój czyniący nie są wojowniczy ani agresywni; nie odpłacają złem za złe, gdy spotyka ich krzywda (Rzym. 12:17-21). Nie tylko sami zachowują się pokojowo, ale – jeśli można – starają się zaprowadzić pokój i zgodę między skłóconymi stronami. Nie biorą też udziału w niczym, co poróżnia przyjaciół, ani tego nie pochwalają. Słowem i przykładem zachęcają do pokojowego, zgodnego współżycia zarówno w zborze, jak i poza nim (Rzym. 14:19; 2 Kor. 13:11).


Zawsze na pierwszym miejscu stawiajmy pokój, dobro i harmonię naszej społeczności. Poddajmy więc nasze względy (wolę, pozycję, naturalne pragnienia) pomyślności zboru lub szerzej rozumianego Kościoła. Pamiętajmy o tym, że Pan Jezus modlił się o to, abyśmy byli jedno (Jana 17:20, 21). Każdy, kto przyczynia się do rozbicia Kościoła, do niepotrzebnych podziałów, gardzi modlitwą Chrystusa. Człowiek, który ludzi dzieli, wykonuje pracę diabelską; człowiek, który ludzi jednoczy w dobrym celu, wykonuje dzieło Boże (na podst. Williama Barclaya).  


Pokój jest spójnią lub sznurem, który wiąże wszystkich członków zboru razem (Efez.  4:3). Wyobraźmy sobie, że zbieramy drwa różnych kształtów i rozmiarów – długie i cienkie, krótkie i grube, proste i powykręcane. Wiążemy je razem przy pomocy sznurka i zanosimy do domu. Kościół też składa się z rozmaitych ludzi, lecz Chrystus zaniesie nas do domu Ojca zespolonych spójnią pokoju. 

Każdy z nas powinien postawić sobie pytania: Czy uczciwie mogę powiedzieć, że wiernie dążę do pokoju w Kościele Chrystusa? [Czy uważam, że zawsze mam rację i moje metody załatwiania różnych spraw lub moje poglądy są najlepsze i jedynie słuszne? Czy liczę się ze zdaniem innych braci i sióstr? Czy gotów jestem ustąpić lub okazać pokorę, jeśli wymaga tego dobro zboru? Czy można ze mną dojść do porozumienia, czy też jestem nieprzejednany? Czy jestem zgodny, czy konfliktowy?]  

[Oczywiście, stawiając na pierwszym miejscu dobro społeczności nie możemy dać się zniewolić lub pogwałcić nasze sumienie, w przypadku, gdy jacyś ludzie o sekciarskich lub dyktatorskich zapędach narzucają nam swoją wolę, sprzeczną z wolą Bożą. Dbałość o dobro wspólnoty nie jest też równoznaczne z zamykaniem się w zaściankowym, sekciarskim środowisku. Nie o takich sytuacjach chcemy tu mówić. Odcinanie się od innych dzieci Bożych lub utrwalanie zbędnych podziałów jest sprzeczne z dążeniem do pokoju ze wszystkimi.] 

Podsumowanie: Pokój czyniący to człowiek usposobiony pokojowo, dążący do zgodnego współżycia w Kościele i poza nim. 

Mateusza 5:10-12 – ci, którzy cierpią prześladowanie z powodu sprawiedliwości 


Świat nienawidził Jezusa i nienawidzi Jego uczniów (Jana 15:18-21). „Świat”, o którym mówił Pan jest społeczeństwem ludzi oddalonych od Boga. Prawdziwi chrześcijanie są prześladowani z powodu swej lojalności wobec Chrystusa. Ewangelia skłoniła ich do sprawiedliwego życia, do rzetelności w domu, w pracy, czy w czasie odpoczynku (1 Kor. 10:31). Taka nienaganna postawa jest wyrzutem sumienia i oskarżeniem społeczeństwa obojętnego na zasady etyczne i moralne (1 Piotra 4:3, 4). Dawni koledzy odwracają się od prawdziwych uczniów Chrystusa, mówią im, że zwariowali, że są jacyś dziwni. 


Jeśli naprawdę idziemy za Chrystusem, prędzej czy później będziemy prześladowani (2 Tym. 3:12). Bądźmy gotowi uczestniczyć w cierpieniach naszego Mistrza (1 Piotra 4:12-16). W wielu krajach nasi bracia i siostry są prześladowani przez władze (jak np. w państwach komunistycznych, w krajach islamskich lub niektórych krajach byłego Związku Radzieckiego) lub przez fanatyków religijnych (jak w krajach islamskich lub w państwach, gdzie panują inne religie). Antychryst będzie bezwzględnie tępił chrześcijan, lecz nie wolno nam pójść na żaden kompromis (Obj. 13:7, 10; 14:9-12). 

Weźmy przykład z proroków, którzy znieśli straszne represje (Jak. 5:10). Prorok Jeremiasz był chłostany, zakuty w dyby, pobity, uwięziony i wrzucony do błotnistej cysterny. Mimo to przetrwał wszystkie te uciski. Bóg zawsze z nim był i ratował go od śmierci (Jer. 1:19).

[A oto współczesne świadectwa ukazujące prześladowanie z powodu sprawiedliwości: 

„Sakina”, mieszkanka jednego z krajów islamskich, przez większą część swego życia pogardzała chrześcijanami i nienawidziła ich. Gdy jednak pewnego ranka obudziła się, okazało się, że została uzdrowiona z nieuleczalnego paraliżu, a właśnie śnił jej się Jezus. Dlatego dawna przeciwniczka została chrześcijanką. Dzięki jej świadectwu i czytaniu Biblii, jej mąż i wszystkie dzieci również położyli swą wiarę w Chrystusie. Teściowie Sakiny należą do bogatej i wpływowej rodziny posiadaczy ziemskich i agresywnie sprzeciwiają się nowej wierze tej rodziny. Teściowie odebrali im majątek, tak iż nie mają teraz źródła utrzymania. 
Pastor Gong Szengliang jest założycielem i starszym pastorem Południowego Kościoła Chińskiego, ewangelicznej wspólnoty zborów domowych liczącej w wielu prowincjach 50 tysięcy członków. W kwietniu 2001 roku władze komunistyczne obłożyły działalność Południowego Kościoła Chińskiego zakazem, nazywając go złą sektą. W 2001 roku aresztowano pastora Gonga i skazano go na dożywocie. Pan Xiqiu (Bob) Fu, prezes Stowarzyszenia Pomocy Chinom, donosi, że pastor Gong czuje się słabo i jest chory z powodu niekończących się tortur. W więzieniu podlega praniu mózgu w formie bezustannych studiów politycznych i nie pozwala mu się korzystać z Biblii. Pastor Gong mówi, że przechodzi przez dolinę śmierci.]

Zapamiętajmy ważną myśl: Cierpieć za złe postępki to wstyd, ale cierpieć dla słusznej, Bożej sprawy to zaszczyt i radość! (Dzieje 5:40, 41). Prośmy Pana o ducha odwagi i nie wstydźmy się Ewangelii (2 Tym. 1:7-9). [Czy jesteś gotowy cierpieć ze względu na Jezusa? Jak znosisz mniejsze próby wiary? Czy okazujesz wierność w małych sprawach (Łuk. 16:10)? Czy w swoim otoczeniu lub miejscu pracy jesteś znany jako chrześcijanin, czy też wolisz się ukrywać, bo wstydzisz się swego Pana? Czy dajesz dobre świadectwo o swym Mistrzu zarówno swoim słowem, jak i czynem?]  


Podsumowanie: Ten, kto cierpi prześladowanie z powodu sprawiedliwości jest człowiekiem znoszącym represje z powodu swej wierności wobec Chrystusa i Jego nauki.   

Zakończenie

Przypatrzyliśmy się bliżej czterem końcowym błogosławieństwom. Przypomnijmy je sobie. Miłosierni to ludzie, którzy zawsze przebaczają oraz aktywnie okazują współczucie, pomagając bliźnim we wszelki możliwy sposób. Osoby czystego serca są niepodzielnie i szczerze oddane Bogu, kierując się szlachetnymi, czystymi pobudkami. Pokój czyniący są usposobieni pokojowo, dążą do zgodnego współżycia w gronie chrześcijan i poza nim. Cierpiący prześladowanie z powodu sprawiedliwości są ludźmi znoszącymi przykrości lub uciski z powodu swej lojalności wobec Chrystusa i Jego przykazań. 

Czy omówione cechy są naturalną właściwością grzesznych ludzi? Nie, człowiek z natury jest upadły i nie potrafi przejawiać takich zalet. Wspomniane przymioty są dziełem Ducha Bożego w nas (Ezechiela 36:25-27). To Stwórca przemienia nas i sprawia, że pełnimy Jego wolę, przejawiając cechy podobające się Jemu. Nie znaczy to jednak, że w tym procesie jesteśmy zupełnie bierni (Filip. 4:9). Musimy okazywać posłuszeństwo Słowu i Duchowi Bożemu, a wówczas będziemy wydawali wspaniałe owoce ku chwale Bożej. 

Przyjrzyjmy się sobie w świetle Ośmiu Błogosławieństw i ustalmy, jakie są nasze mocniejsze i słabsze strony. Następnie prośmy Boga, by ukształtował w nas nowego człowieka, stworzonego na Jego obraz i dokonujmy radykalnych zmian w naszym życiu (Efez. 4:20-24). Życzę nam wszystkim, by Osiem Błogosławieństw było naszym udziałem teraz i w przyszłości, w której wiernych czekają nieskończone błogosławieństwa Królestwa Bożego. „Ich jest królestwo niebios” i „oni Boga oglądać będą”. Jemu niech będzie chwała na zawsze!           

– opracował Szymon Matusiak  
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